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Inż EDWARD MIGDAŁ — Nowy Sącz

W interesie dobra narodowego
(Dokończenie uwąg z poprzedniego 

numeru).
Projekty ustaw dotyczące leśnic­

twa, obudziły rozumne i fachowe spo­
łeczeństwo z marazmu i inercji, bo 
sprawy te głęboko sięgają w podsta­
wy tak ważnej gałęzi gospodarstwa 
społecznego, jakim jest leśnictwo, bo 
każdy obywatel prawy, dobrze myś­
lący i mądry, ma obowiązek: czuwać, 
aby to gospodarstwo nie upadło, las 
jako skarb dobra publicznego nie zni­
kał, powodzie nie rujnowały kraju i 
ludzi, kultura ziemi nie upadała i nie 
zanikała, ale, by ziemia wykazywała 
czemraz wyższy stopień kultury, po­
wierzchnia leśna była jaknajlepiej za­
drzewioną. Wiadomo, bowiem, że zie­

nie rujnować kapitału ziemi i lasu 
na niej mającego się znajdować. — 
Etat roczny naszych lasów powinien 
dostarczać kontyngentu drzewa po­
trzebnego na opał dla ludności, jak 
również niezbędnego budulcu, mater- 
jałów tartych, półfabrykatów, drzewa 
kopalnianego, na fabrykację masy pa­
pierowej, celulozy i tp. nietylko dla 
potrzeb naszej Ojczyzny koniecznego, 
ale i na export zagraniczny, bo drze­
wo niczem zastąpić się nie da; stwier­
dzonym jest fakt, że zapotrzebowanie 
drzewa coraz więcej wzrasta i ceny 
tegoż się podnoszą i stale wzrastać 
będą. Lasy bez wykształconych i u- 
miejętnych leśników stale popadać bę­
dą w coraz większą ruinę, a drzewo 
będziemy musieli już w niedługim 
czasie od naszych sąsiadów, za drogie 
pieniądze sprowadzać, co jeszcze bar­
dziej kryzys panujący pogłębi i wpły­
nie fatalnie i na inne działy naszego 
gospodarstwa społecznego.

Z tych też powodów jest tak nie­
zmiernie ważna dla kultury naszej 
ziemi, zwłaszcza okolic górskich, o- 
chrona lasów, gospodarki leśnej i po­
ważnego zawodu, jakim jest leśnictwo.

Zatem, gdy znalazły się na wstę-

do posła Ziemi Sądeckiej p. Jana Łobo­
dzińskiego,

aby dla projektów posła Inż. Jana 
Freymana — ustaw, od których byt 
naszych lasów i obronuość tychże, za­
leży, a także losy wielkich rzesz leś­
ników w całej Polsce, jak również 
ich przyszłość, — był łaskaw po­
zyskać posła Bodzionego i jak- 
największą ilość posłów, aby 
ustawy te bez zmian rządowych przy­
jęte zostały w Komisji, a następnie 
przez Wysokie Izby Posłów i Sena­
torów jaknajspieszniej uchwalone i w

mia zajęta rzekomo pod las jest tyl­
ko w 40—50 proc., co znaczy, że w 
naszych lasach niema ani połowy drzew 
tj. tej ilości drzew, jakie na zajmo­
wanej przestrzeni przy racjonalnej gos­
podarce na powierzchni zajmowanej 
przez lasy znajdować się powinny, czyli 
inaczej: w lasach niema ani połowy 
zapasu drzewnego, jaki tam znajdować 
się powinien. Potrzeba zaś wymaga, 
aby masa drzewostanów była odpo­
wiednia, lasy nasze posiadały zapasy 
odpowiadające wymogom nauki gos­
podarstwa leśnego, zgodne z zasadami 
nauk o rachunku wartości lasu i leśnej 
statystyki, aby ziemia, na której lasy 
rosną, dawała odpowiednią rentę, czyli, 
aby gospodarka się opłacała, aby 

pie poruszone ustawy, przed forum 
Sejmu w Warszawie, — odezwały 
się organizacje zawodowe, jak Towa­
rzystwo Leśne, Związek Leśników 
Rzeczypospolitej P., rządowo upoważ­
nieni cywilni inżynierowie leśnictwa, 
leśnicy z akademickim wykształce­
niem i w. i. w licznych artykułach 
pism zawodowych, organów związków 
zawodowych, które poruszają ważność 
i doniosłość tych ustaw, jak też ich 
konieczną i niezbędną potrzebę.

Rządowo upoważnieni cywilni In­
żynierowie leśnictwa, zgrupowani w 
Izbie Inżynierskiej, których na tere­
nie Małopolski jest (20) dwudziestu, 
oraz liczni wybitniejsi leśnicy zwró­
cili się nawet telegraficznie do Wice­
marszałka Sejmu Posła Stanisława 
Kielaka, przewodniczącego Komisji 
Rolnej w Warszawie i apelują o po­
zytywne ustosunkowanie się Komisji 
Sejmowej do projektów ustaw leśnych 
wniesionych przez posła Inż. Jana 
Freymana.

Leśnicy Podhala zwrócili się za 
pośrednictwem autora niniejszego ar­
tykułu, — tak do Wicemarszałka 
Sejmu Kielaka, jak też 

życie wprowadzone zostały z wielkim 
pożytkiem dla naszej Ojczyzny i ich 
obywateli.

1) W tej sprawie jedynie właści­
we połączenie postulatów sfer facho­
wych z wymogami obrony Państwa, 
da w rezultacie najwyższy efekt.

2) Należyty stan gospodarczy la­
sów jest potrzebny jaknajpilniej dla 
potrzeb obrony Państwa.

3) Treść art. 28 i 28 a (rządo­
wego projektu ustawy w sprawie zmia­

ny rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 24 VI 1927 r. 
o ochronie lasów niestanowiących włas­
ności Państwa) D. U. R. P. nr: 111|32 
r. poz. 932 byłaby ciężarem dla właś­
cicieli lasów i niebezpieczeństwem dla 
leśników

4) Właściwa droga dla zapewie- 
nia należytego stanu gospodarczego i 
obronnego naszych lasów — to:
a) zagwarantowanie należytego spo­
rządzenia planów urządzenia gospo­
darstw leśnych,
b) obsadzenie lasów prywatnych wy­
kwalifikowanym personelem.
c) zorganizowanie leśników w samo­
rząd zawodowy, pozostający pod nad­
zorem władz państwowych.

5) Ustawa o wykonaniu zawodu 
leśnika i organizacji ich w Izby nie 
jest sprzeczna z interesem właścicieli 
lasów, dla których są daleko groź­
niejsze projektowane przepisy art: 28 
i 28 a (wspomnianego pod punktem 3) 
rządowego projektu ustawy.

6) Obowiązek zatrudniania facho­
wego personelu leśnego w lasach pry­
watnych i jego kwalifikacje będą za­
leżały od wielkości danego objektu 
leśnego, a zatem projektowane ustawy 
nie zwiększą kosztów administracyj­
nych majątku.

Sprawy poruszane ze stanowiska:
1) Wymogów gospodarki leśnej 

w lasach nie będących własnością 
Państwa,

2) dla obronności Państwa,
3) dla pozyskania licznych, facho­

wych, ukwalifikowanych rzesz leśni­
ków dla tejże obronności,

4) polepszenia stanu lasów,
5) dla zapobieżenia kurczeniu się 

ich obszaru,
6) dla uchronienia kraju, od co­

rocznych klęsk powodzi,
7) dla bezpieczeństwa ludności w 

czasie walk gazowych, przez odpo­
wiednie urządzenie lasów na schrony 
przeciwgazowe i na pomieszczenie lud­
ności z miast ewakuowanych,

8) ze względów dobra publicznego, 
któremu leśnicy i lasy wydatnie i po­
żytecznie służą,

9) wielu względów obronych, zdro­
wotnych, klimatycznych, estetycznych,

10) zabezpieczenia kolosalnych, nie­
ocenionych skarbów, jakimi są fak­
tycznie lasy, — są pierwszej wagi i 
doniosłości.

Nowy Sącz dola 19 lutego 1937.

Wkłady oszczędnoś­
ciowe P. K. O.

w styczniu 1937 r.
W miesiącu styczniu wkłady osz­

czędnościowe, jak również liczba osz­
czędzających, wykazują znaczny wzrost.

Stan wkładów zwiększył się o zł 
11 427.940, osiągając na dzień 31 
stycznia 1937 r. sumę zł 674 977.109.

Jednocześnie ze wzrostem wkła­
dów oszczędnościowych zwiększyła się 
w tym czasie i liczba oszczędzają­
cych w P. K. O. W ciągu stycznia 
br. P. K. O. wydała 53.445 nowych 
książeczek oszczędnościowych, osiąga­
jąc na dzień 31 I 1937 r. ogólną 
ilość 2.329.148 czynnych książeczek.

Czynności listonoszy 
wiejskich

W myśl zarządzenia Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów Nr: GMOrg. 1173 
z dnia 28 stycznia br. zaprowadza się 
z dniem 1 marca 1937 r. służbę lis­
tonosza wiejskiego w zamiejscowych 
obszarach pocztowych wszystkich u- 
rzędów i agencyj pocztowych tut. po­
wiatu.

W zależności od podziału czyn­
ności będzie listonosz wiejski docho­
dził do miejscowości podziałem obję­
tych, codziennie, co drugi dzień wzgl. 
dwa razy w tygodniu.

Czynności służbowe listonoszów 
wiejskich polegają na: przyjmowaniu, 
przenoszeniu i doręczaniu przesyłek 
pocztowych, przyjmowaniu wpłat i re­
alizowaniu wypłat w obrocie przeka­
zowym, tudzież czekowo-oszczędnoś- 
ciowym P. K. O., przyjmowaniu pre­
numeraty czasopism, sprzedaży znacz­
ków pocztowych oraz na innych prze­
pisanych świadczeniach, w miejscowoś­
ciach stanowiących ich okręg doręczeń.

Za przyjęcie przesyłek rejestro­
wanych i telegramów oraz za dorę­
czenie do domu listów wartościowych, 
paczek i kwot przekazowych pobiera 
listonosz opłaty przewidziane taryfą 
pocztową.

W Krynicy powstał Zw. 
Oficerów Rezerwy

Dnia 6 II. br. powstało na tere­
nie Krynicy Zdroju Koło Związku 
Oficerów Rezerwy Rzp. Polskiej, opar­
te na statucie Z. O. R. Rzp. Polskiej.

W skład Zarządu weszli pp.: jako 
prezes dr Papee Adam, wiceprezes 
Przybojewski, skarbnik dr Gąska Ta- 
deasz, sekretarz Kmietowicz Michał, 
członek Zarządu Wąsik, trzej zastęp­
cy: Witek, Oryński, Ryglewicz. W 
skład Komisji Rewizyjnej weszli: Kryń­
ski, Jodłowski, Pożycki Stanisław.
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Przemówienie posła Bodzionego w Sejmie o rolnictwie 
i sprawach leśnych

„Wysoki Sejmie! Zabierając głos 
przy budżecie rolnictwa, nie mogę nie 
zwrócić uwagi na nasze małe lasy 
prywatne zwłaszcza na lasy, będące 
na Podhalu. Jeżeli nie przyjdzie jak 
najszybciej zakaz wycinania tych la­
sów, to po kilku latach na terenach 
podgórskich zupełnie nie Będzie la­
sów, teren ten zostanie z lasów ogo­
łocony.

Równocześnie wspominając o la­
sach, chciałbym, aby Ministerstwo Rol­
nictwa zwróciło uwagę na wszystkie 
te obszary, które są dziś nieużytkami, 
by one mogły być w jak najkrótszym 
czasie zalesione.

Mówiąc o Lasach Państwowych, 
chciałbym zwrócić się do Pana Mi­
nistra, aby zarządzenie, które nie poz­
wala ludności wiejskiej wywozić drze­
wa opałowego inaczej jak w sągach 
albo w odcinkach czterometrowych, aby 
to zarządzenie zostało w jak najkrót­
szym czasie zniesione. Ludność wiejs­
ka i tak ma dosyć trudne życie, by 
jej to życie nadal utrudniać, tym bar­
dziej, że w terenie górskim jest to 
duża trudność wywożenia drzewa w 
kawałkach, a dużym ułatwieniem było 
by wywożenie drzewa w całości.

Mówiąc o Lasach Państwowych, 
chcę się jeszcze zwrócić do Pana Mi­
nistra, w sprawie drobnych dzierżaw­
ców na terenie gminy Muszyna i gmi­
ny Stary Sącz w powiecie «owosą- 
deckim, którzy dzierżawią drobne dział­
ki nadleśnictw tamtejszych — aby 
mogli te działki wykupić, a nadleś­
nictwa te przestały im w tej sprawie 
przeszkadzać.

Omawiając dalej sprawy związane 
z moim terenem wyborczym, chcę 
także zwrócić się do Pana Ministra 
w sprawie obwałowania Dunajca pod 
Nowym Sączem. Za pieniądze Minis­
terstwa Rolnictwa obwałowano prawy 
brzeg Dunajca od strony miasta No­
wy Sącz, które to miasto znajduje się 
na znacznie {wyższym terenie aniżeli 
lewy brzeg rzeki. Skutkiem tego przy 
najmniejszym wylewie rzeki wszystkie 
gminy i wioski leżące na lewym brze­
gu mogą być kompletnie przez powódź 
zniesione. Jeżeli obwałowanie jest po­
trzebne na prawym brzegu Dunajca, 
czego nie można kwestjonować, to nie­
wątpliwie powinno być także równo­
legle przeprowadzone na lewym brzegu.

Niezmiernie pilną jest sprawa prze­
prowadzenia klasyfikacji gruntów. Na 
terenie Małopolski, zwłaszcza w tere­
nach górskich ostatnia klasyfikacja 
gruntów była przeprowadzana gdzieś 
przed 80 laty. Warunki gospodarcze, 

klimatyczne, atmosferyczne zmieniły się 
w tym okresie czasu zupełnie i oczy­
wiście sprawa ta wymaga jak najszyb­
szej realizacji, jak najszybszego prze­
prowadzenia nowej klasyfikacji grun­
tów. Wiele gruntów, które kiedyś le­
żały ugorem, dziś dają może najlep 
sze plony, ale i odwr >tnie, zwłaszcza 
po ostanich powodziach, grunty, uwa­
żane za jedne z najlepszych leżące na 
dole rzeki zostały zupełnie zniszczone, 
należy więc szybko te rzeczy uregu­
lować

Chciałbym jeszcze zwrócić się do 
Pana Ministra, jeżeli chodzi o ogólne 
podniesienie n iszego rolnictwa, w spra­
wie cen nawozów sztucznych. Widzi­
my, że nawozy sztuczne dla drobnego 
rolnika, dla biednego chłopa, który ży- 
je na 2 morgach gruntu, nieraz z bar­
dzo liczną rodziną, są nieraz nieprzy­
stępne. Tymczasem w budżecie Mi­
nisterstwa Przemyślu i Handlu widzi­
my pozycję, że z nawozów sztucznych 
Państwo ma dochód 1.000.000 zł. 
Jeżeli chodzi o ciężki okres kryzysu 
dla wsi, to w tym czasie naprawdę na 
nawozach sztucznych Państwo nie po­
winno by zarabiać.

W dalszym ciągu chciałbym zwró­
cić uwagę, jak już wielu przedmów­
ców, na wielką nędzę, na wielką bie­
dę ludności w Małopolsce zachodniej 
a zwłaszcza w powiatach, które re­
prezentuję, to jest w powiecie nowo­
sądeckim i nowotarskim. Tam, gdzie 
istotnie prawie kończy się ziemia, a 
zaczynają się skały i wody, tam lud­
ność żyje w największej biedzie i w 
największej nędzy. Wystarczy spojrzeć 
na liczniejsze rodziny, a zobaczymy 
nieraz, że w jednej rodzinie znajduje 
się jedna para butów, zobaczymy, że 
dzieci nie korzystają ze szkoły w o- 
kresie zimowym, a jeśli korzystają, to 
w dniach tych w których mogą pójść 
do szkoły boso. Nie mówię już o wy­
żywieniu dziatwy szkolnej, o jej ubra­
niu, w wielu wypadkach dzieci te nie 
mają często koszuli na sobie.

Pozwolę sobie tę rzecz umotywo- 
tywować Wobec zahamowania emig­
racji i słabego postępu uprzemysło­
wienia parcelacja wysuwa się na czo­
ło środków łagodzących skutki olbrzy­
miego w Polsce przeludnienia wsi Z 
tego też względu przy akcji parcela- 
cyjnej musi być zwrócona szczegól­
niejsza uwaga na stosunki ludnościowe 
istniejące w poszczególnych okręgach. 
Jak wiadomo, przeludnienie wsi, ol­
brzymie w całej Polsce, występuje ze 
szczególną jaskrawością w Małopolsce 
środkowej i w niektórych powiatach 

Małopolski wschodniej. W niektórych 
najsilniej przeludnionych powiatach 
stosunki agrarne dochodzą do ostrości 
takiej, iż stają się nie tylko klęską 
gospodarczą, nie tylko zagrażają na 
dłuższy dystans załamaniem zdrowego 
rozwoju gospodarczego i fizycznego 
warstwy chłopskiej, stanowiącej rdzeń 
narodu, ale już doraźnie wytwarzają 
stan rozgoryczenia, niesprzyjający roz­
wojowi politycznemu i pogłębieniu 
myśli państwowej w szerszych ma­
sach wiejskich. Akcja parcelacyjna roz­
wiązując w granicach możliwości spra­
wę przeludnienia okręgów o najwięk­
szym zagęszczeniu ludności wiejskiej, 
staje się w tych warunkach potężnym 
elementem społeczno-politycznego wy­
chowania narodu

Dlatego też należy z uznaniem 
przyjąć akcję kolonizacji wewnętrznej, 
zapoczątkowanej przez obecny rząd. 
Szczególnie podkreślić należy z jednej 
strony rolę, jaką dla Małopolski za­
chodniej odgrywa możność przesunię­
cia choćby najmniejszej części nad­
miaru ludności rolniczej do województw 
zachodnich oraz znaczenie akcji kolo­
nizacji wewnętrznej w obrębie trzech

Powiatowy Zjazd Delegatów Związku Strzeleckiego 
w Nowym Sączu

(r. m.) Dnia 21 lutego br. odbył 
się Powiatowy Zjazd Delegatów Związ­
ku Strzeleckiego, który zgromadził w 
sali Ratusza około 200 delegatów 
poszczególnych Oddziałów Z. S Po­
wiatu Nowosądeckiego. Zjazd miał na 
celu, zgodnie ze statutem, złożenie 
sprawozdania przez ustępujący Zarząd 
za okres ubiegły, oraz wybór nowego 
Zarządu.

Zjazd otworzył Prezes Powiatu 
Stefaniak Adam, witając przedstawi­
cieli Władz, Wojska i Organizacji w 
osobach P. P. Starosty Powiatowego 
Dra Macieja Łacha, mjr. Wójcika, kpt. 
Jelenia ppor. Somogy‘ja, Prezesa To­
warzystwa Przyjaciół Strzelca Dyr. 
Scheuera Adama, wiceprezydenta Mgr. 
Krupę oraz delegata Okręgu V Z. S. 
Iskrzyckiego.

Po zagajeniu przemawiali: Starosta 
Powiatowy Dr Łach, mjr. Wójcik, dyr 
Scheuer oraz inni życząc Zjazdowi 
owocnych obrad.

Komendant Powiatu kpt. Stanisław 
Baran złożył szczegółowe sprawozda­
nie z poszczególnych dziedzin życia 
strzeleckiego, jak Przysposobienia Woj­
skowego, Wychowania Obywatelskiego 

województw południowo - wschodnich. 
Akcja prowadzona na terenie tych 
województw unika szczęśliwie, a zgod­
nie z normami ustawowymi, wprowa­
dzenia elementu napływowego niezży- 
tego z miejscowymi warunkami gos­
podarczymi i narodowościowymi, a 
jednocześnie pozwala na odciążenie 
najbardziej przeludnionych powiatów 
w drodze wykorzystania zapasu ziemi, 
istniejącego jeszcze w obrębie tych 
trzech województw. Dla uzyskania naj­
szybciej doraźnych skutków akcji par­
cela cyjnej należy ją możliwie koncen­
trować w okręgach szczególnie prze­
ludnionych, bowiem wtedy uzyskuje 
się najmniejszym kosztem obok trwa­
łego wyniku gospodarczego również 
doniosły doraźny wynik społeczno- 
polityczny.

Wychodząc z powyższych rozwa­
żań, mam zaszczyt przedłożyć Wyso­
kiej Izbie następującą rezolucję: Sejm 
wzywa Rząd 1) ażeby w działalności 
parcelacyjnej kontynuował i rozsze­
rzał akcję przenoszenia drobnych rol­
ników z województw najbardziej prze­
ludnionych do województw o mniej­
szym zagęszczeniu rolniczym, 2) ażeby 
w szerokiej mierze w możliwie naj­
bliższej kolejnotei poddał parcelacji 
większą własność ziemską, położoną 
w okręgach o największym nasileniu 
przeludnienia rolniczego." (Oklaski).

-0-

i Fizycznego, Strzelectwa sportowego, 
pracy Orląt oraz w końcu Przysposo­
bienia Rolniczego, w szczególności na­
świetlił pracę Zarządu Powiatu w te­
renie na poszczególnych odcinkach.

Sprawozdanie skarbnika odczytał 
Władysław Borowicz, z którego wy­
nika, że dochody jak i rozchody w 
okresie sprawozdawczym zamykają się 
sumą 2956 zł.

P. Hołdzianka Kazimiera jako kie­
rowniczka Pracy Kobiet Z. S. złożyła 
sprawzzdanie szczegółowe z poszcze­
gólnych działów pracy Oddziałów żeń­
skich i p Wieczorek Mieczysław jako 
przewodniczący Komisji Rewizyjnej 
odczytał protokół tejże Komisji, stwier­
dzając stan kasy i inwentarza w na­
leżytym porządku, postawił wniosek 
na udzielenie ustępującemu Zarządowi 
absolutorium, co też jednogłośnie przy­
jęto — Po przerwie wywiązała się 
ożywiona dyskusja w której zabierali 
głos: Kołodziej Roman, Woźniak Sta­
nisław, Poremba Stanisław, inspektor 
Stefariak, Waga Feliks.

Po dyskusji wybrano nowy Za­
rząd w następującym składzie: Prezes 
insp Stefaniak Adam, oraz członkowie

Ratujmy pieśń
i muzykę ludową!

Z apelem tym zwraca się do ogółu 
społeczeństwa „Centralne Archiwum 
Fonograficzne" (Warszawa 1, Krak. 
Przedmieście 32, tel. 668-55). Archiwum 
to, założone w Jecie 1934 r. jako insty­
tucja naukowa przy pomocy Funduszu 
Kultury Narodowej oraz subsydiowane 
przez Ministerstwo Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego i Fundusz 
Kultury Narodowej, ma na celu zbie­
ranie, opracowanie i ściśle naukowe wy­
danie muzyki i pieśni ludowej w Pol­
sce. Poraź pierwszy w odrodzonej Polsce 
stworzono placówkę naukową, której 
dążeniem jest ocalenie pieśni i muzyki 
ludowej w całości, tj. nie tylko polskiej, 
ale też innych narodowości, mieszkają­
cych w granicach Rzeczypospolitej.

W dobie niesłychanego rozwoju cy­
wilizacji i techniki, kiedy zdobycze 
techniczne docierają aż do najbardziej 
zapadłych zakątków kraju, folklor stoi 
przed zagładą: radio, służba wojskowa, 
pobyt w mieście, itd., itd., oto czynniki, 
które w szybkim tempie sprowadzają 
wpływy miejskie na wieś. Wieś nasza 
coraz rzadziej rozbrzmiewa nutą melodii 
i pieśni ludowej. Młodsza generacja 
przeważnie nie zna dawnych pieśni, 
starsza — zapomina; tańczy się tanga, 
fokstroty i tp.! Czas już przystąpić do 
ratowania tego, co jeszcze wogóle ura­
tować można!

Ponieważ zadanie to jest wprost ol­
brzymie, a możliwości finansowe „Cen­
tralnego Archiwum Fonograficznego" 
są niesłychanie skromne — nie ma wy­
starcz ącego zespołu pracowników (licz­
ba dotychczasowych współpracowników 
w Archiwum jest bardzo szczupła ze 

względu na pracę honorową), ani też 
odpowiednich funduszów, aby móc wszę­
dzie wysyłać zbieraczy w teren celem 
nagrywania muzyki ludowej zapomocą 
fonografu, „Centralne Archiwum Fono­
graficzne" zwraca się do całego społe­
czeństwa z gorącą prośbą o współpracę 
przy tym tak ważnym i palącym za­
daniu.

Pomoc i współpraca mogą być róż­
norodne:

a) Istnieje wiele osób, posiadających 
pieśni ludowe, zbierane przez wiele lat. 
Ci mogliby udostępnić swe zbiory „Cen­
tralnemu Archiwum Fonograficznemu": 
oddając swe zapiski na własnosc albo 
wypożyczając je Archiwum dla skopio­
wania, zastrzegając sobie prawa autor­
skie i ujawnienie nazwiska (koszty 
przesyłki zostaną zwrócone).

b) Ci, którzy by chcieli zbierać, o- 
trzymują wskazówki, w jaki sposób ma­

ją do pracy tej przystąpić,
c) Są wreszcie jednostki, stowarzy­

szenia i instytucje, które mogłyby fi­
nansowo poprzeć akcję wspomnianego 
Archiwum.

Zaznacza się, że do Archiwum na­
dają się:

1. ludowe pieśni wszystkich narodo­
wości, zamieszkujących Polskę (melodie 
z tekstem, albo teksty czy tylko me­
lodie),

2. melodie ludowych tańców,
3. oraz wszystko, co dotyczy muzy­

ki i pieśni ludowej, a więc chętnie bę­
dą przyjęte (drukowane) zbiory i posz­
czególne prace na ten temat.

Kierownik „Centralnego Archiwum Fonograficznego" 
(—) dr. JULIAN PULIKOWSKI 
docent Uniwersytetu Józefa Piłsudskiego 
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dyr Bolesław Redlich, Józef Zachar- 
ski, Gruber Jan, Markiewicz Jan, Ko­
łodziej Roman, mgr Szczygieł Józef, 
Borowicz Władysław i dr Kruczek.

Do Komisji Rewizyjnej wybrani 
zostali: inż. Walenty Cyło, Brudziana 
Mieczysław, Wieczorek Mieczysław i 
Słowikowski Tadeusz.

Budżet na rok 1937|38 prelimi­
nowano w wysokości 3800 zł.

Ogólne Zgromadzenie Delegatów 
Kót T. P. B. P, S. P.

Zarząd Komitetu Obwodowego To­
warzystwa Popierania Budowy Pub­
licznych Szkół Powszechnych w No-
wym Sączu zawiadamia, iż Ogólne

W pracy kulturalno - oświatowej 
placówek TSL. zajmuje coraz więcej 
miejsca zagadnienie przysposobienia 
ludności wiejskiej do aktywnego u- 
działu w przedsięwzięciach w sprawie 
przebudowy struktury gospodarczej 
wsi W tym celu powstają w obrębie 
Kół i Czytelń TSL. zespoły społeczno- 
gospodarcze i Kółka kobiet. Ich za­
daniem jest rozbudzenie świadomej 
aktywności gospodarczej wsi drogą sa­
mokształcenia indywidualnego i zespo­
łowego. Ostatnio powstały zespoły 
społeczno - gospodarcze w Łososinie

Walne Zebranie Powiatowego Związku 
Hodowców Owiec

W dniu 2 bm. odbyło się w sali 
„Sokoła" w Nowym Sączu Walne 
Zebr anie Pow. Zw. Hodowców Owiec. 
Na zebranie przybyli z Krakowa w 
zastępstwie dowódcy O. K. V, mjr. 
dypl. Ciślik, dyr. Krak. Izby Rolni­
czej inż. Zygmunt Buczyński, naczel­
nik Wydziału Produkcji Zwierzęcej 
Krak. Izby Rolniczej inż. Nieszkowski, 
inspektor Hodowli owiec K. I. Rolni­
czej inż. Gruszczyński, starosta pow. 
dr Łach.

Zebranie odbyło się pod przewod­
nictwem prezesa O. T. R u Narcyza 
Potoczka. Sekretarzował agronom pow. 
Jan Klimczak, który wygłosił sprawoz­
danie z działalności Związku za rok 
1936. Wybrano nowy Zarząd w na­
stępującym składzie: przewodniczący 
Franciszek Konstanty z Brzeżnej radca 
Krak. Izby Rolniczej, zastępca przew.

■

W piątek, dnia 26 lutego br. od­
było się przedpołudniem w sali „So­
koła" w Nowym Sączu trzecie skolei 
obranie informacyjne działaczy samo­
sądowych z terenu miasta Nowego 
Sącza, oraz gmin Nowy Sącz, Nawo­
jowa, Łabowa, Chełmiec Polski, Ło­
sosina dolna, Kobyle-Gródek.

. Na porządek obrad złożyły się: za­
gajenie dra Łacha starosty powiato­
wego, referat inspektora samorządo­
wego Wł. Jarosza pt. „ Samorząd gmin­
ny i jego zadania", referat pt. „Uwa« 
gi o organizacji handlu produktami 
gospodarstwa wiejskiego", wygłoszony 
przez inż. Z Buczyńskiego, dyrektora 
Krak. Izby Rolniczej, referat pt. „Za­
pory wodne i regulacja potoków gór­
skich" wygłosił inż. Wł. Pietruszew­
ski, kier. Państw. Zarządu Wodnego 
w Nowym Sączu, oraz referat „Dąże- 
Hia młodzieży a samorząd" — prof. 
Winc Styrylski z Krakowa. Po dys­
kusji, jaka się wywiązała nad wygło­

Zgromadzenie PP. Delegatów Kół T-wa 
odbędzie się dnia 7 marca 1937 r. 
o godzinie 11-ej w lokalu publicznej 
szkoły powszechnej im. św. Jadwigi 
w Nowym Sączu z następującym po­
rządkiem dziennym: 1. Zagajenie, 2. 
odczytanie protokołu z ostatniego 0- 
gólnego Zgromadzenia, 3. roczne spra­
wozdanie z organizacji Towarzystwa 
w Obwodzie, 4. sprawozdanie ze stanu 
finansowego wszystkich Kół w Obwo­
dzie, 5. sprawozdanie z akcji budowy 
szkół, 6. sprawozdanie roczne z dzia­
łalności Zarządu, 7. Dyskusja nad 
sprawozdaniem, 8. Plan pracy na rok 
następny, 9. Wybór Zarządu Komitetu 
Obwodowego i 2 zastępców, 10. wolne 
wnioski.

Dolnej i w Siedlcach. Do tych prac 
należy także kurs przysposobienia ku­
pieckiego dla sklepikarzy wiejskich, 
który odbył się w Nowym Sączu na 
terenie gimnazjum kupieckiego w cza­
sie od dnia 15—24 lutego. Kurs do­
szedł do skutku staraniem Zarządu 
Okręgowego TSL. i grona nauczyciel­
skiego gimnazjum kupieckiego. Zain­
teresowanie, jakie wzbudził na wsi 
skłoni zapewne Zarząd Okręgowy 
TSL. i Grono nauczycielskie gimnaz­
jum kupieckiego do kontynuowania 
rozpoczętej szczęśliwie pracy.

Wnęk Antoni z Maszkowic, skarbni­
kiem Słaby Michał z Łomnicy, człon­
kami Zarządu Maraś Jan z Obidzy i 
Chruszcz Jan z Mochnaczki.

Niezwykle miłą niespodzianką dla 
zebranych było wręczenie dyplomów 
uznania za zasługi na polu rozwoju 
krajowego owczarstwa, nadanych przez 
Ministerstwo Spraw Wojskowych. Dyp­
lomy te wręczono przez dyr. Izby 
Rolniczej w Krakowie Buczyńskiego 
następującym: niezmiernie zasłużonemu 
działaczowi na polu rozwoju owczars­
twa i lniarstwa: powiatowemu agrono­
mowi p. Janowi Klimczakowi, następ­
nie za pracę na polu owczarstwa: pp. 
Franciszkowi Konstantemu z Brzeżnej, 
Janowi Słowikowi i Janowi Maraszowi 
z Obidzy, Janowi Chruszczowi z Moch­
naczki. Po zakończeniu Zebrania wy­
świetlono film o hodowli owiec.

szonymi referatami i po odpowiedziach 
referentów na zapytania dyskutujących 
przemówił starosta pow. dr Łach do 
zebranych w liczbie około tysiąca o- 
sób. Podkreślić należy, że wiele osób 
odeszło spowodu braku miejsca. Z 
poza Nowego Sącza byli obecni, na­
czelnik Wydziału Samorządowego Urz. 
Wojew. w Krakowie Ludwik Osiecki, 
naczelnik Wydziału Komunikacyjnego 
inż. Praczyński, delegat Zw. Rezerwis­
tów R. P. referent letniskowy Stef. 
Smolec, starosta brzeski, inspektor 
samorządowy Lipensky z Limanowej, 
wszyscy naczelnicy urzędów z Nowego 
Sącza i w. innych.

KRONIKA
KALENDARZYK

8 P. Wincentego
9 W. Franciszki

10 Ś. 40 męcz.
11 C. Konstantyna
12 P. Grzegorza
13 S. Krystyny
14 N. Matyldy

-O—
Osobiste. W ubiegłym tygodniu 

bawił w N. Sączu u swojej siostry, p. 
Piszowej, znakomity polski zapaśnik 
Władysław Cyganiewicz, brat sławnego 
Zbyszka. Władysław Cyganiewicz w 
czasie spaceru po ulicach miasta budził 
powszechną senzację. W najbliższych 
dniach, jak wynika z wywiadu udzie­
lonego krakowskimu I.K.C., przez Zbysz­
ka Cyganiewicza, obaj zapaśnicy będą 
walczyć na ringu zapaśniczym.

Bazie i wiosna... Najwcześniejsze 
zwiastuny idącej zwolna wiosny — ba­
zie zakwitły obficie w polach i stwa­
rzają przedsmak wiosny i cieplejszego 
jutra. Nb targach ukazały się te prze­
miłe bazie w sprzedaży w świeżych 
wiązankach na tle jedlin po 5 i 10 gro­
szy za wiązankę. Ludzie kupują je chęt­
nie, boć to przecież najmilszy posłaniec 
i herold najpiękniejszej pory roku. Ta­
kie małe, skromne bazie — a takie 
miłe i równocześnie drogie.

Referat »O Łemkowszczyźnie* 
wygłosiła p. Aniela Stefaniakowa na 
Zebraniu klubowym Z. P. O. K. w No­
wym Sączu, odbytym w dniu 24-go 
lutego br.

Rzadki okaz sroki. Jeden z no­
wosądeckich myśliwych upolował nie­
dawno białą srokę „albinosa". Srokę tę 
wypchał p. A. Triebling, posiadający 
wzorową wypychalnię ptaków w N. 
Sączu ul. Młyńska 8. Okaz tej ciekawej 
sroki można oglądać u p. Trieblinga.

Teatr Robotniczy w N. Sączu o- 
degrał w środę 3 i czwartek 4 bm. ko­
medię pt. „Wesoły hulaka". Reżyseruje 
p. Stefan Bodzoń.

Nowe znaczki pocztowe. Nieba­
wem ukażą się w rozsprzedaży nowe 
znaczki pocztowe z podobizną marszał­
ka Śmigłego-Rydza. Nową tę serię 
znaczków pocztowych wykonał na za­
mówienie Ministerstwa poczt i telegra­
fów grafik St. Ostoja-Chrostowski.

Dunajec wzbiera. W związku z 
odwilżą w górach wezbrały Dunajec i 
Poprad. Lody spływają. Lody Popradu 
zebrały most drogowy w Rytrze oraz 
dwie kaszyce mostu w Piwnicznej. W 
niektórych miejscach potworzyły się 
nieszkodliwe zatory lodowe. — Woda 
wzrasta. Narazie niema większego nie­
bezpieczeństwa.

Posiedzenie. Dnia 7 marca br. w 
niedzielę, odbędzie się w sali O. T. R. 
w Nowym Sączu posiedzenie Zarządu 
O. Z. M. L. Początek punktualnie o go­
dzinie 11-stej.

Pojedynek młodych. Zarząd Ligi 
Morskiej i Kolonialnej w Nowym Sączu, 
chcąc uczcić rocznicę Odzyskania Na­
szego Morza, urządza dnia 7 marca br. 
o godzinie 17.30 w sali Sodalicji Mar- 
jańskiej, przy ul. św. Ducha uroczysty 
wieczór konkursowy z nagrodami, na 
który złożą się produkcje 7 Kół Szkol­
nych L. M. K.

Atrakcją wieczoru będą tańce ma­
rynarskie oraz Holenderskie, wykonane 
w oryginalnych strojach, oraz utwór 
sceniczny „Szumi Bałtyk" z żywymi 
falami morskimi. Kto interesuje się ży­
ciem intelektualnym Miasta, nie powi­
nien tracić okazji zobaczenia interesu­
jącego pojedynku młodych.

Zarząd Komitetu Obwodowego 
Towarzystwo Popierania Budowy Pub­
licznych Szkół Powszechnych w No­
wym Sączu zawiadamia, iż posiedzenie 

Zarządu Komitetu Obwodowego odbę­
dzie się w biurze Inspektoratu 7 marca 
1937 r. o godzinie 10-tej.

Dzień Polaka Zagranicą i Zbiór­
ka na Fundusz Szkolnictwa Pol­
skiego Zagranicą. Z okazji obchodu 
„Dnia Polaka Zagranicą" zorganizowa­
no w Nowym Sączu i szeregu miejsco­
wości na terenie powiatu nabożeństwa, 
dekoracje miasta, pogadanki w szkołach 
powszechnych i średnich, zbiórkę na 
F. S. P. Z. uliczną i listami składko­
wymi.

Akcją obchodową kierował Powiato­
wy Komitet z Panem Starostą Drem 
Łachem na czele.

Zbiórkę przeprowadził Komitet Wy­
konawczy pod przewodnictwem Pana 
Dyr. Redlicha Bolesława przy współ­
pracy młodzieży.

Skład Komitetu Wykonawczego sta­
nowili: przewodniczący dyr Redlich Bo­
lesław, inni członkowie Zarządu: Ks. 
prałat Mazur Roman, Ks. prałat Dr. 
Cierniak Jędrzej, Krupa Józef, wice- 
prezyzent miasta, Stefaniak Adam, in­
spektor szkolny, Wieczorek, podinspek­
tor szkol., Barbacki Bolesław, dyr. Szk. 
Przem., Piotrowski Jan, prof. Gimn. I, 
Maschler, dyr.

Wielki Konkurs dla Szkolnych 
Kas Oszczędności organizuje PKO. 
przeznaczając na nagrody radioodbior­
niki, aparaty fotograficzne, warsztaty i 
narzędzia stolarskie i introligatorskie, 
biblioteczki, rasowe króliki, siatkówki, 
książki i t. d. Udział w konkursie po­
lega na napisaniu listu do PKO. Szcze­
gółowe informacje w sprawie konkursu 
podaje nr 2 (z lutego br.) „Młodego 
Obywatela", czasopisma społeczno-gos­
podarczego, wydawanego przez PKO. 
dla młodzieży szkolnej. Tenże numer 
„Młodego Obywatela" zawiera nadto 
szereg interesujących artykułów, zdjęć 
fotograficznych, opowiadań, zagadek i 
tp. Prenumerata roczna tylko 1 zł. Kon­
to PKO. nr 29.200. Egzemplarze oka­
zowe wysyła bezpłatnie Referat Pras.- 
Prop. PKO. w Krakowie, udzielając 
nadto szczegółowyck informacji w spra­
wie wymienionago konkursu.

Co słychać w Polsce?
W Zakopanem odbywa się Zjazd 

Lekarzy Powiatowych województwa 
krakowskiego w dniach 5, 6, i 7-go 
marca br. Prócz lekarzy powiatowych 
wezwą udział w zjeździe delegaci Min. 
Opieki [Spoi., Urzędu Wojew. Krak., 
starostwa pow. w N. Targu, naczelnicy 
Wydziałów Zdrowia sąsiednich woje­
wództw, przedstawiciele Państw. Zakł. 
Higieny w Warszawie i Krakowie, — 
Państw. Szkoły Położnych w Krako­
wie, Żarz. Miejskiego w Zakopanem, 
lekarze uzdrowiskowi i zdrojowiskowi 
woj. Krak, oraz lekarze miejscy, okrę­
gowi i zdrojowi pow. nowotarskiego.

Barlicki ponownie prezydentem 
miasta Łodzi. Mimo niezatwierdzenia 
Barlickiego, b. posła PPS. na stanowis­
ku prezydenta miasta Łodzi przez mi­
nistra spraw wewnętrznych, zostnł ten­
że na ponownych wyborach znowu wy­
brany prezydentem miasta. W najbliż­
szych dniach ogłoszona zostanie w tej 
sprawie decyzja Min. Spraw. Wewn.

Polacy zdobywają szczyt góry 
6.780 m. wysokości. Polska wyprawa 
alpinistyczna w składzie J. A. Szcze­
pański oraz inż. Stan. Osiecki wyszła 
na najwyższy szczyt Andów południo­
wo-amerykańskich, Newados Pissis, wy­
sokości 6.780.

Noii słynny długodystansowiec pol­
ski, znany w świecie sportowiec, zdał 
w Warszawie bardzo dobrze egzamin 
na motorowego tramwajów warszaw­
skich. Noii będzie prowadził tramwaj 
nr 9300 linii „5".

Prenumerujesz „Głus Podhala*?
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Co słychać w święcie?
Francja, w Paryżu otwarta została 

Katedra wojskowości polskiej przy zor­
ganizowanym przez Polską Akademię 
Umiejętności, Centrum Studiów o Pol­
sce. Uroczystość ta stała się manifestac­
ją francuskich sfer wojskowych na rzecz 
Polski i polskiej armii.

W Anglii wzrasta prąd za połącze­
niem z kościołem rzymsko-katolickim. 
Liczba duchownych anglikańskich gło­
szących otwarcie konieczność złączenia 
się z Rzymem wynosi obecnie 1158 
osób.

Gdańsk weźmie w bieżącym roku 
większy oficjalny udział w Targach 
Poznańskich. Szereg firm gdańskich 
zgłosiło się na Targi. — Do Gdańska 
przybył już nowy Wysoki Komisarz 
Ligi Narodów prof. Burckhardt.

Wiochy zmieniają się w jeden o- 
bóz wojskowy. Tak uchwaliła Wielka 
Rada Faszystowska. W związku z tym 
rozpocznie się na jeszcze szerszą skalę 
motoryzacja armii włoskiej.

W Hiszpanii odbyło się uroczyste 
wręczenie listów umierzytelniających 
przez ambasadora Włoch Cantalupo, 
generałowi Franco. Mussolini dokumen­
tuje w ten sposób swoje uznanie dla 
rządu narodowego Hiszpanii. Na fron­
cie Katalońskim wojska narodowe od­
noszą pewne sukcesy.

Kącik radjowy
Wielki konkurs radiowy 

dla wsi
Wieś polska rozumiejąc coraz bar­

dziej znaczenie radia dla swego włas­
nego rozwoju kulturalnego i material­
nego daje też coraz więcej radiosłu­
chaczy i radioabonentów. Mamy ich 
już przeszło ćwierć miliona.

Ale to jeszcze za mało wobec 
dwudziestomilionowej rzeszy włościań- 
stwa polskiego. W każdej jednak wsi 
Polskie Radio posiada już swoich 
przyjaciół i oddanych bezinteresow­
nych propagatorów.

Aby zachęcić tych właśnie przy­
jaciół wiejskich i dać im możność 
zdobycia cennych nagród — Polskie 
Radio zorganizowało Wielki Konkurs 
Radiosłuchaczy dla wsi. Każdy miesz­
kaniec wsi, dalej każda gmina wiejska 
(jednostka administracyjna), każda gro­
mada wiejska, świetlica lub dom lu­
dowy, każda wreszcie organizacja 
wiejska może zdobyć jedną z cennych 
nagród, o ile w czasie od 15 lutego 
do 1 maja, zajmie się zjednywaniem 
nowych radioabonentów. Spis pozys­
kanych abonentów z podaniem ich 
nazwisk, adresów, datą zarejestrowania, 
numerem abonamentów, oraz podaniem 
urzędu, gdzie nowy abonent został 
zarejestrowany (co musi być przez 
niego poświadczone własnoręcznym 
podpisem), należy nadesłać pod adre­
sem: „Polskie Radio", Warszawa, Ma­
zowiecka 5, z napisem na kopercie: 
„Wielki Konkurs Radiowy dla Wsi". 
Należy pamiętać o podaniu własnego 
nazwiska, dokładnego adresu, numeru 
abonamentu i urzędu pocztowego, gdzie 
się jest zarejestrowanym.

Na konkurs powyższy Polskie Radio 
przeznaczyło szereg cennych nagród: 
żywy inwentarz (konie, krowy, niero­
gacizna, drób), radioodbiorniki lampo 
we bateryjne, wirówki, brony, pługi, 
rowery, gramofony, 5 książeczek osz­
czędnościowych PKO. z wkładem 25 
zł każda, worki cukru, zboże na za­
siewy, 25 kompletów drzewek ewoco- 
wych, 40 worków 20 proc, soli po­
tasowej, 50 słuchawek radiowych, 100 

kos elektrycznie hartowanych, 50 a- 
paratów do golenia, 50 kompletów na­
sion warzywnych i pastewnych, 50 pre­
numerat kwartalnych czasopisma „An­
tena", pudełka kieszonkowe do tyto­
niu i t. p.

OBWIESZCZENIE LICYTACYJ
Km. 258|36. Komornik Sądu Grodz­

kiego w Makowie Podhalańskim. Spra­
wa egzekucyjna Jadwigi Musiałowej żo­
ny kierownika kopalni w Sierszy do 
rąk pełń. adw. Dr Eljasza Lutwaka w 
Makowie przeciw Józefowi Niemcowi i 
Marii z Nitoniów Niemcowej w Mako­
wie o 3000 zł. zpn. Komornik Sądu 
Grodzkiego w Makowie Podhalańskim 
mający kancelarię w Makowie ul. Ja­
giellońska nr 125 na podstawie art. 
676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 9 kwietnia 1937 r. 
o godzinie 10’30 rano w Sądzie Grodz, 
w Makowie odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużników realności a to: całej re­
alności lwh. 1859 gm. kat. Maków dłuż­
ników solidarnych Józefa i Marii Niem­
ców po połowie własnej, p. 1. k. 1518 
rola 22 ar 55 m2, na której znajduje się 
murowany dachówką kryty parterowy 
budynek mieszkalny z poddaszem zew­
nątrz nietynkowany. 5 pokoi, 3 kuch­
nie, pokoik dla służby i szpiżarka a na 
poddaszu 4 pokoje, kuchnia, przedpokój 
z nich wykończone tylko 2 pokoje, we­
randa, szopa, drewutnia, studnia beto­
nowa. Oświetlenie elektryczne, ogród z 
drzewami owocowymi. Połowa realności 
lwh. 905, 5|64 lwh 1001, całe realności 
lwh. 1860 i 1973, i 4|32 lwh. 1755 gm. 
kat. Maków solidarnej dłużniczki Mar- 
janny Niemiec własne, składające się z 
ról, pastwisk i dróg polnych. Realność 
ta nadaje się na mieszkania i prowa­
dzenie gospodarstwa.

Nieruchomość oszacowana została 
na sumę zł 21610 gr 72, cena zaś wy­
wołania wynosi zł 16208 gr 04.

Rękojmia wynosi 2161 zł 10 gr.
Rękojmię należy złożyć wgotowiźnie 

albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych insty- 
tucyj, w których wolno umieszczać fun­
dusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwar­
tych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ile dodat- 
kowem publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od­
mienne.

Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia włas­
ności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, 
jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dowodu, że wniosły po­
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazu­
jące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mości w dni powszednie od godz. 8 do 
18, akta zaś postępowania egzekucyjne­
go można przeglądać w sądzie grodzkim.

Również wzywa się wszystkie urzę­
dy, które to dotyczyć może do zgłosze­
nia zestawień podatków względnie in­
nych danin publicznych w terminie 
najpóźniej w dniu licytacji pod rygo­
rem utraty mogącego im służyć z usta­
wy pierwszeństwa zaspokojenia.

Koszta doręczeń obwieszczeń o li­
cytacji i ogłoszenia obwieszczenia w 
tygodniku oznaczam na 48 zł, które 
dłużnicy winni są zwrócić wierzyciełce. 

Komornik.

I. Km. 125|37. Zygfryd Tillinger w 
Krakowie c|a Izydor Rieger w Zakopa­
nem, o zł 1000 zpn. Komornik Sądu 
Grodzkiego w Zakopanem I-go rewiru 
Wiktor Jeleński mający kancelarię w 
Zakopanem przy ul. Nowotarskiej nr 
27 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 12 
marca 1937 r. o godz. 10.30 w Zakopa­
nem przy ul. Krupówki „Bławatnia" 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, 
należących do Izydora Riegera za w. w 
Zakopanem składających się z 100 mtr 
materiału sukiennego i szewiotu, 200 
mtr płótna perkale i zefiry 25 swetrów 
różnych, 10 kilogramów wełny do robót 
ręcznych, 2 kołder, 10 sukienek i 20 
par pończoch wełnianych męskich o­

szacowanych na łączną sumę zł 2.150.
Ruchomości można oglądać w dniu 

licytacji w miescu i czasie wyżej o- 
znaczonym. Komornik.

I. Km. 1764|34, I767|34, 1589|35, 
351|36, 715(36 i 1236(36. Komornik Są­
du Grodzkiego w Nowym Sączu rew. I 
Józef Maresz, mający kancelarię w No­
wym Sączu, ul. Lwowska 15 na pod­
stawie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 13-go 
kwietnia 1937 r. o godzinie 11 w Są­
dzie Grodzkim w Nowym Sączu odbę­
dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należących do dłużników Zyg­
munta Świerzba i Marii Świerzbowej w 
Nowym Sączu nieruchomości:

I. całej realności lwh. 617 ks. gr. gm. 
kat. Nowy Sącz część Załubincze obj. 
zobowiązanych Zygmunta Świerzba i 
Marii Świerzb>wej po połowie własnej,

II. 3(4 części realności lwh. 505 ks. 
gr. gm. kat. Nowym Sącz część Zału­
bincze obj. zobowiązanych Marii Świe- 
rzbowej własnej,

III. 3|4 części realności lwh. 2019 
ks. gr. gm. kat. Nowy Sącz część Za­
łubincze obj. zobowiązanej Marii Świerz- 
bowej własnych.

Realności wymienione mają urzą 
dzoną księgę gruntową w Sądzie Okrę­
gowym w Nowym Sączu.

I. Realność lwh. 617 ks. gr. gm. kat. 
Nowy Sącz część Załubincze oszacowa­
ną została na sumę zł 4.281, II. 3|4 
części realności lwh. 505 zł 16.373,60, 
III. 3|4 części realności lwh. 2019 zł 
5.713.

Cena wywołania ad I. wynosi zł 
3.210.75, ad II. zł 12.280.20, ad III. zł 
4.285.20.

Rękojmia wynosi ad I. zł 428.10, 
ad II. zł 1637.36, ad III. zł 571.36.

Rękojmia powinna być złożona wgo­
towiźnie albo w ta­

kich papierach wartościowych, bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze ma­
łoletnich, i że papiery wartościowe przy­
jęte będą w wartości 3(4 części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowa­
ne ustawowe warunki licytacyjne, o ile 
dodatkowem publicznym obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warun­
ki odmienne, że prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysą­
dzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo­
częciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieru­
chomości lub jej części od egzekucji, i 
że uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu, nakazujące zawieszenie egzekucji, 
że w ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8 
do 18-ej, akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w Sądzie.

Równocześnie wzywa się wszystkie 
urzędy, które to dotyczyć może do zło- 
szenia zestawień podatków względnie 
innych danin publicznych w terminie 
najpóźniej w dniu licytacji, pod rygorem 
utraty mogącego im służyć z ustawy 
pierwszeństwa zaspokojenia.

Komornik.

I. Km. 776|36. Józef Rabi w Kra­
kowie c|a Maria Bozowska w Zakopa­
nem o zł 2.600 zpn. Komornik Sądu 
Grodzkiego w Zakopanem I-go rewiru 
Wiktor Jeleński mający kancelarię w 
Zakopanem przy ul. Nowotarskiej nr 
27 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 12 
marca 1937 r. o godzinie 12 w Zakopa­
nem ul. Chramcówki nr 1352 odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, należą­
cych do Marii Bozowskiej zam. w Za­
kopanem składających się z 1 maszyny 
do szycia, jednej szafy jasnej, dębowej; 
kredensu z drzewa miękkiego; kreden­
su kuchennego biało lak ; toalety z lust­
rem owalnym, jasnej, dębowej; 2 kili­
mów ca 1 1(2x2 mtr; zegara szafkowe­
go, wahadłowego, biurka jasnego z drze­
wa miękkiego; szafki nocnej jasnej; 2 
sukienek letnich; 2 bluzek jedwabnych, 
1 stolika z dwoma szufladami, 2 stoli­
ków pod kwiaty, 1 stolika okrągłego; 
obrusiku siatkowego z frendzlami, obru­
sa dużego, 4 podusz. na kanap,; 1 stoli­
ka; 3 krzeseł; gobelinku, 2 kasetek o- 
szacowanyeh na łączną sumę zł 866.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym. ______ Komornik.

I. Km. 62(37. Józef Kapusta w Kra­
kowie c|a dr Józef Einhorn, lek. w Za­
kopanem, o zł 300 zpn. Komornik Są­
du Grodzkiego w Zakopanem I rewiru 
Wiktor Jeleński mający kancelarię w 
Zakopanem przy ul. Nowotarskiej nr 
27 na podstawie art, 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, źe dnia 18 mar­
ca 1937 r. o godzinie 10 tej w Zakopa­
nem ul. Krupówki nr 57 odbędzie się 
1-sza licytacja ruchomości, należących 
do dra Józefa Einhorna zam. w Zako­
panem składających się z 1 aparatu fo- 
togr. „Velta“, 1 statywu metal, w fute­
rale, flaszki wody kolońskiej — 1 litr, 
1 necessaire w skórzanym etui, garnitu­
ru do palenia metal., 1 aparatu radio­
wego „Telefunken", 1 szafy z drzewa 
twardego jasnej modern, 1 kredensu ku­
chennego biało lak., i 3 krzeseł wyś­
cielanych oszacowanych na łączną su­
mę zł 650.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym. Komornik.

I. Km. 82(37. Emil Goldwasser w 
Krakowie c|a Emil i Bronisława Lustig 
w Zakopanem, o zł. 3.790 zpn. Komor­
nik Sądu Grodzkiego w Zakopanem 
I go rewiru Wiktor Jeleński mający 
kancelarię w Zakopanem przy ul. No­
wotarskiej nr 27 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 18 marca 1937 r. o godzinie 
11.30 w Zakopanem ul. Chałubińskiego 
„Pałace" odbędzie się 1-sza licytacja 
ruchomości, należących do Emila i Bro­
nisławy Lustigów w Zakopanem skła­
dających się z mebli, pościeli, bielizny 
i innych części urządzenia domowego 
oszacowanych na łączną sumę zł 1.305.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym. ______ Komornik.

I. Km. 78(37. Władysław Zaremba 
w Zakopanem c|a Irena Stambergerowa 
w Zakopanem, o zł 680.93 zpn. Komor­
nik Sądu Grodzkiego w Zakopanem I 
rewiru Wiktor Jeleński mający kance­
larię w Zakopanem przy ul. Nowotars­
kiej nr 27 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 18 marca 1937 r. o godzinie 10.30- 
w Zakopanem ul. Witkiewicza odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, należą­
cych do Ireny Stambergerowej zam. w 
Zakopanem składających się z jednego 
kredensu fornir., 1 maszyny do szycia 
„Singer", 1 stołu czarnego fornir., 6- 
krzeseł czarnych forn. skórą kryt., 1 
patefonu skrzynkowego, serwantki czar­
nej fornir., etażerki czarnej fornir., sto­
lika czarnego fornir, pod kwiaty, kili­
mu ca 2.00x1.20 mtr, 1 psychy jasnej 
z lustrem owalnym, 2 szaf jasnych na 
ubrania, 2 szafek nocnych, jasnych i 
jednej otomany oszacowanych na łącz­
ną sumę zł 1.540.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o- 
znaczonym. Komornik.

ukazały się w sprzedaży 
nowe rewelacyjne 

odbiorniki K 85

KOSMOS
3 obwody strojone, ultra krótkie fale. 
Nowe skale z oznaczeniami wszystkich 
stacyj. Idealna selektywność. \ 
Sprzedaż na dogodne raty miesięczne 
w firmie:

Czytajcie Głos Podhala!
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